
• t rac jaw tal 

od fBjzln 

Redakcja: UL 138.28. 102.28. admlnl-
awlrk i (daw-

przyjmujs 
ludni a 

W A R U I ł W R J B N ^ S R A T I : 
P R E N U M E R A T A miejscowa • odbie-
ranlam numerów w admlnlstr. „Echa.. 

Ponoszenie do domów 40 gr. 

Artykuły nadesłane be i oznaczenia" ho 
norarlum uważane aa za bezpłatne. 

Rękopisów zarówno użytych Jak i od 
rzuconych, redakcja nie zwraca. 

Łódź poniedziałek 31 maia 1937 r. 

CENY OGŁOSZEŃ: 
r n t t tekstem LJ. 1-sza strona 40 gr. 

;a w. m-m 1 lam. str^6 tam: w tekście 
40 gr., nekrologi gr.. zwycŁ 15 gr. 
strona 10 łamów, drobne 12 g r : za wy
raz, dla poszukujących pracy 10 g r , 
najmniejsze ogłoszenie 1.30 g r . dla 
twsrobot, 1 zł. Ogłoszenia dwukolorowe 
o 60 proc: drożej, ogłoszenia zagranicz
ne i trójkolorowe o 100 proc. drożej, 
ogłoszenia adwokatów ryczałtem 26 z t 
eny ogłoszeń niedzielnych u o 25 proe 

droższe. 
2a 1 w. mm. w 1 tamie «z e r . 70 mm. 
(strona 6 łamów), w wydaniu prowin
cjonalnym 75 gr. Za termin druku 

I treść ogłoszeń administracja 
ale odpowiada. P. K. O. Nr. 602.880 
Oplata pocztowa niszczona gotówka. 

Czy zbombardowanie krążownika niemieckiego „Deutschland'* 

z a k ł ó c i p o k ó j ś w i a t a ? 
23 zabitych—19 ciężko i 64 Iżcf rannych marynarzy 

BERLIN, 31. 5. — Według doniesień 
ze źródeł miarodajnych uchwały, powzięte 
aa wieczornym wczorajszym posiedzeniu 
Kabinetu Rzeszy nie były podane do wia
domości publicznej. Można przypuszczać,' 
ie rząd Rzeszy porozumiewa się z Rzymem 
i Londynem i swą ostateczną decyzję uza
leżnia od stanowiska w tych stolicach. Zna 
rniennym faktem jest natychmiastowy po
wrót z Weimaru specjalnym samolotem pre 
miera Goeringa, który, po powrocie udał 
się do kanclcrstwa Rzeszy. 
\ Prasa ukazała się w żałobnych obwód

kach, zamieszczając wiadomości z Hisz
panii. 

,,Montag Posi" podaje te wiadomości 
pod tytułem: „Niesłychana prowokacja". 

„Montag" zamieszcza komentarz, w któ-

O j e l e c ś w . 

ftkoficzył dziś 80 lal 

W <5njii dzisicj&źym Ojciec fcw. Pius X I ob
chodzi 80-tą rocznicę swych urodzin. Dziś 
nastąpi otwarcie papieskiej Akademii Nauk 
w pałacu Castelgandolfo. Uczonych pol
skich reprezentować będzie na otwarciu 
Papieskiej Akademii Nauk jej członek 

prof. dr Emil Godlewski, 

Dymisja premiera Japonii 
PARYŻ, 31. 5. — Agencja Havasa do

nosi z Tokio,: premier Hayaszi podał się 
do dymisji. 

rym pisze m. in.: „żądamy zadośćuczynie
nia. W planowej akcji, którą rozpoczęli 
bolszewicy hiszpańscy w Genewie przeciw 
ko Włochom i Niemcom, zdarzył się teraz 
wypadek zbiorowego mordu celem zakłó
cenia pokoju świata". 

STORPEDOWANY STATEK PASA
ŻERSKI. 

LONDYN, 31. 5. — Z Barcelony dono
szą, że łódź podwodna nieznanego pocho
dzenia zjawiła się przed wejściem do por
tu w dniu wczorajszym i wyrzuciła szereg 
torped przeciw okrętom stacjonowanym w 
porcie lub przychodzącym w tym czasie 
do portu. Jedna z torped trafiła statek pa
sażerski, kursujący między Barceloną a 
Marsylią „Ciudad de Barcelona", który za
tonął. Samoloty rządowe zaatakowały łódź 
podwodną, która skryła się pod wodą-
Istnieje obawa, że liczba ofiar jest bardzo 
duża, bowiem ,,Ciudad dc Barcelona" prze 
pełniony był pasażerami, udającymi się z . 
Barcelony do Marsyli i. 

ŻAŁOBA NA OKRĘTACH. 
L O N D Y N , 31. 5. — Dzienniki, dono

sząc na naczelnych miejscach o incydencie 
niemiecko - hiszpańskim w związku z. bom 
bardowaniem krążownika ,,Deutschland", 
powstrzymują się na razie od komentarzy, 
podkreślając jedynie poważny charakter 
tego incydentu. Krążownik „Deutschland" 
przybył w międzyczasie do Gibraltaru z 
flagą spuszczoną do połowy masztu na 
znak żałoby. Wszystkie okręty, stojące na 
kotwicy w Gibraltarze, opuściły flagi do 
półmasztu. Liczba zabitych wynosi dotąd 
23, ale z wielu ciężko rannych, nie wszy
stkich uda się uratować. Jedna bomba 
pfzebHa pokład i wybuchła wewnątrz, 2&1 
bijając 19 marynarzy i raniąc poważnie l i . 
Druga bomba wybuchła na przednim po
kładzie, zabijając 4 niarynarzy. Zabici zo
staną pochowani dziś na cmentarzu w Gi
braltarze z honorami wojskowymi. Dwu
dziestu najciężej rannych przeniesiono do 
szpitala wojskowego w Gibraltarze. 

VON R I B B E N T I O P P Z A K O M U N I K U J E 
DECYZJĘ RZĄDU RZESZY. 

PARYŻ, 31 . 5. — Havas donosi z Ber
l ina: Niemieckie koła polityczne nie precy
zują charakteru zarządzeń, które rząd Rze
szy ma zamiar powziąć w odpowiedzi na 
zbombardowanie okrętu „Deutschland". 

Przedstawiciel Niemiec w komitecie lon
dyńskim, ambasador von Ribbentropp, ma 
zakomunikować na dzisiejszym posiedze
niu komitetu nieinterwencji decyzję rządu 
Rzeszy, powzięte w tej sprawie. 

NIEPOKÓJ W PARYŻU I L O N D Y N I E . 
PARYŻ, 31 .5 . — Agencja Havasa ko

munikuje: Wiadomość, według której rząd 
Rzeszy miałby wydać już od dziś zarządzę 
nia w odpowiedzi na zbombardowanie o-
krętu „Deutschland", wywołała pewne po
ruszenie w kołach politycznych Paryża i 
Londynu. 

23 ZABITYCH, 83 RANNYCH. 
BERLIN, 31. 5. — Niemieckie biuro 

informacyjne komunikuje, że ilość ofiar 
bombardowania okrętu ..Deutschland" wy 
nosi 23 zabitych i 83 rannych, z czego 
19-tu ciężko, i 

GŁĘBOKIE WRAŻENIE W RZYMIE 
PARYŻ, 31. 5. — Havas donosi z Rzy 

mu: zbombardowanie okrętu „Deutsch
land" przez hiszpańskie samoloty rządo
we, wywarło w Rzymie bardzo głębokie 
wrażenie. 

Jak donoszą, rządy niemiecki i włoski 
niezwłocznie nawiązały kontakt, aby po
wziąć wspólną decyzję, co do dalszych 
kroków. 

KANONADA. 
PARYŻ, 31. 5. — Havas donosi z B i l 

bao, żc na froncie Euzkadi na odcinku Lar 
rabueza trwa ogień artyleryjski. Munguia 
nadal znajduje się w rekach rządowych. 

W i ę k s z e 
A s i f t i a f s I 

WARSZAWA, 31. 5. — W dniu dzisiej
szym główne wygrane padły na następu
jące N-ry: 

lOOOOOO zl -104217 
15.000 zł. — 54015, 
5.000 zł. — 21205 160387. 

. "*r10 r.ł. — 95860 102513 117314 
, 12,605,2 144351 192968. 

1.000 zł. — 7578 15903 18822 28725 
i 29530 34878 45233 57756 73244 73993 

105558 110478 118705 132161 135044 
145059 172122 1:12213 176558. 

Powódź w Rumunii. 

Ostatnio nastąpiły po upałach w Rumunii ulewne deszcze, które spowodowały pod
mycie torów i mostów kolejowych. Nad rzeką Trotus w Siedmiogrodzkich Alpach 
runęła wraz z torem do rzeki lokomotywa, na której siedziała komisja badająca stan 

l ini i. Dwóch urzędników poniosło ćmierć reszta uległa ciężkim obrażeniom. 

Były pomocnik zaw-adowcy stacji w Łodzi — 

s p a l i ł d o m i s i e b i e . 
Tajemnica zwęglonej® trupa wśródhorowic 

Niepomyślna pogoda nad biegunem 
& opóźnia starł lotnika naziiruka 

MOSKWA, 31. 5. — Agencja Tass ko
munikuje: stacja podbiegunowa nawiązała 
Vv niedzielę stałą łączność radiową z samo
lotem lotnika Mazuruka. Lotnik donosi, że 
1 powodu niepomyślnej pogody nie może 
Wystartować. Prof. Schmidt postanowi! 
wysłać Mazurtikowi na pomoc lotnika Mo-
łok, owa, który ma zabrać część adunków 

z samolotu Mazuruka, by ułatwić mu w ten 
sposób start. Mołokow wszakże również 
nie może wstartować z powodu niepomyśl 
nych warun'ków atmosferycznych. Według 
ostatnich doniesień, Mazuruk znajduje się 
w odległości 77 kim. od obozu profesora 
Schmidta. 

Polska wyprawa na Grenlandię. 

z Kopenhagi odpłynęła w kierunku Grenlandii polska ekspedycja naukowa pod kie 
^nkiem prof. Aleksandra Kosiby. Ekspedy cja rozbije na lądolodzie grenlandzkim 

i w ciągu kilku miesięcy będzie prowadzić wszechstronne badania naukowe, obóz, 
e l mało znanej części kontynentu. Zdjęcie przedstawia ekspedycję polską z prof. Ko-
°9 w pośrodku przed odjazdem na pokła dzie statku „Disko" z Kopenhagi. 

WARSZAWA, 31,5 — Wczoraj o g. 
2,20 w nocy przechodzący patrol policyj
ny ul. Narutowicza w Śródborowie zauwa 
żył wydobywające się płomienie w świe
żo przebudowanym budynku po elektrow
ni jednopiętrowej, należącym do T-wa M i 
łośników Śródborowa. Gdy przyszła straż 
pożarna ogień już closięgnął wiązań da
chu. Po dwugodzinnej akcji ogień ugaszo
no. Od pożaru popękały ściany budynku. 
Wszystkie drewniane części budynku jak 
okna, podłogi, drzwi doszczętnie spłonęły.. 

W czasie dogaszania zgliszczy w sali 
parterowej, biorący w akcji udział natknę 
li się na zwęglonego trupa. Policja natych ; 

miast zwłoki zabezpieczyła. * 
Pobieżne oględziny wykazały, że trup 

niemal doszczętnie był spalony, nogi miał 
związane sznurkiem. 

W zamku od wewnątrz w jednych ze 
drzwi wchodowych znaleziono tkwiący 
klucz. Wskazywało na to, że zmarły 
wszedł i zamknął się. Dzięki temu szczegó 
łowi natychmiast ustalono, że jest to An
toni Jaśkiewicz, lat 58, dozorca ogrodowy 
magistratu otwockiego, który również o-
statnio dozorował wykańczany dom. Jaś
kiewicz zamieszkiwał wraz z drugą swoją 
żoną, Jadwigą, lat 33, przy ul. Karczew
skiej Nr. 18 w Otwocku. 

Zbadana zeznała, że mąż jej pracując 
jako dozorca zarabiał 150 zł. miesięcznie. 
Ostatnio został zredukowany. Jaśkiewicz 
redukcją przejął się i namawiał żonę do 
popełnienia wspólnego samobójstwa. Za 
czasów okupacji niemieckiej był intenden
tem miasta Łodzi. Później pełnił funkcję 
pomocnika zawiadowcy stacji w Łodzi. Na 
stępnie był nadkonduktorem P.K.P., a po 
zwolnieniu go z pracy w roku 1928, przy
był do Otwocka, gdzie rozpoczął działal
ność wywrotową. 

Śledztwo ustaliło, że Jaśkiewicz w dniu 
wczorajszym nabył w jednym ze sklepów 
litrową butelkę nafty, ułożył się na podło 

Dolar 5.26 
Kurs oficjalny. Bank Polski kupował 

dolary po 5.26, funty angielskie 26.02, fran 
ki francuskie 23.53, za liry włoskie płaco
no 22,80 

dze w parterowej sali domu T-wa Miło
śników śródborowa, oblał ubranie swoje 
i podłogę wokół siebie związał sobie no
gi, a to w tym celu, aby nie móc ratować 
się, i 'podpali ł . W ostatniej chwili usiło
wał zedrzeć z siebie płonące ubranie. 

Świadczy o tym znaleziony strzępek płó
ciennego ubrania w zaciśniętej kurczowo 
zwęglonej dłoni, Jaśkiewicz odbierając so 
bie życie w dozorowanym przez siebie do 
mu' również n;iał na celu zniszczenie bu-
dynku mszcząc się za redukcję. 

Sirakujący metalowcy zaatakowali policjo, 

Krwawe zajścia w Chicago. 
Z 60 rannych — cztery osoby zmarły. 

' CHICAGO, 31. 5. — W południowej 
dzielnicy miasta nastąpiło starcie pomicr 
dzy strajkującymi a policją, w pobliżu fa
bryki należącej do koncernu „Republic 
Steel". Po przybyciu posiłków policyjnych 
doszło do strzelaniny. Wymiimiono około 
500 strzałów. 66 rannych, z czego 23 po
licjantów umieszczono w szpitalach. 4 ran 
nych zmarło w ciągu nocy. 

. 40 ARESZTOWAŃ. 
CHICAGO, 31. 5. — Podczas wczoraj 

szego starcia na południowym przedmie
ściu Chicago dokonano 40 aresztowań. W 
starciu wzięło udział 1.500 strajkujących 
metalowców oraz 200 policjantów. Straj
kujący, po wiecu, wyruszyli w kierunku 

fabryki, lecz kordon policji zagrodził im 
drogę. Władze policyjne zapewniają, że 
pierwszy strzał padł z tłumu. Natomiast 
policja kilkakrotnie strzelała w powietrze 
zanim dała salwę do strajkujących. 

Starcie trwało około 20 minut. Wśród 
66 rannych znajduje się 15 kobiet. Wie
czorem zdwojono siużbę bezpieczeństwa, 
nie pozwalając zbliżać się do fabryki „Re 
public Steel" na odległość bliższą niż 100 
metrów. 

W ciągu dnia wczorajszego wydarzyły 
się również starcia w miejscowościach 
Youngstown i Warren (Ohio). 

Starcia te nie były wszakże tak poważ 
ne jak w Chicago. 

Dzisiaf reszta związków zawodowych 
wypowiedziała urnowe zborowi 

ŁÓDŹ, dnia 31 maja. — W związku z 
decyzją o wypowiedzeniu umowy zbioro
wej w przemyśle włókienniczym sytuacja 
do dnia dzisiejszego nie uległa żadnej 
zmianie. 

Klasowy Związek Zawodowy wypo
wiedział umowę już w sobotę. Dziś po
zostałe związki wystosują odpowiednie pi 
sma do zrzeszeń przemysłowców. 

Wobec niesprecyzowania przez związ
ki zawodowe żądań podwyżkowych trud 
no jest przewidzieć jaki będzie dalszy roz
wój akcji. 

Związki przemysłowców opinii swej 
na kwestię wypowiedzenia umowy je

szcze nie wypowiedziały. Nastąpi to do
piero po ustaleniu żądań robotniczych. 

eo $T. CIEPŁA 
— M l w L i z b o n i e M 

LIZBONA, 31. 5. — Zanotowano tu 
plus 60,3 st. Celsjusza w cieniu. 

Mil ion p a d ł w e L w o w i e 
WARSZAWA, 31,5 — Dziś w ostatnim 

dniu ciągnienia 38 loterii klasowej, głów
na wygrana — 1 milion złotych padła na 
numer 104217, sprzedany we Lwowie. 
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Schwytanie trzech mtaJociadych globtroterów 
w d r o d z e do Gdyni. 

PIOTRKÓW, 31,5 — Na stacji osobo
wej w Piotrkowie, z pociągu idącego od 
strony Częstochowy wysadzono 3 młodo
cianych pcsażerów, którzy posiadali bilety 
do Gdyni i jechali zupełnie legalnie. 

Byl i to trzej mieszkańcy Zawiercia: 
13-letni Ernest Pilarczyk 12-letni Fryde
ryk Ziajski, i 13-letni Leopold Kurzak 
wszyscy uczniowie 5 klasy tamtejszej szko 
ły powszechnej. 

Dobrana ta trójka posiadała jeszcze je 
idnego kompana, rówieśnika Wilanowskie
go, który jednak nie udał się w drogę, 
aczkolwiek był faktycznym organizatorem 
wyprawy do Gdyni. Czwórka chodziła czę 
sto do kina i nabrała chęci do zwiedzenia 
pięknych okolic, widzianych dotąd tylko 
na ekranie. Za namową Wilanowskiego, Pi 
larczyk ukradł rodzicom 100 złotych, któ

re znajdowały się w szufladzie komody, i 
wziąwszy sobie do towarzystwa Kurzaka i 
Ziajskiego — wykupił w Zawierciu 3 bile 
ty do Gdyni, po czym wszyscy zajęli miej 
sca w wagonie i pojechali. 

Ojciec Pilarczyka, stwierdziwszy w do 
mu brak 100 złotych i syna, odrazu zorien 
tował się w sytuacji i niezwłocznie udał 
się na stację w Zawierciu, skąd telefonicz 
nie zawiadomiono następne stacje. Dopie
ro w Piotrkowie chłopców tych zatrzyma
no i powiadomiono rodziców w Zawierciu. 

Po małych podróżników przyjechał do 
Piotrkowa ojciec Pilarczyka, który całą 
trójkę zabrał z powrotem. 

Fakt powyższy winien zainteresować 
rodziców, których obowiązkiem jest czu
wać nad rozwojem swych pociech. 

uzależnione będzie od Kimał rad n eiskkk 

i! zony ii 
KŁÓTLIWA P A R A MAŁŻEŃSKA* 

ŻÓŁKIEW, 31. 5. — Na polecenie sę
dziego śledczego została aresztowana Ma
ria Rottermanowa, żona zmarłego tragicz 
nie w niewyjaśniony dotychczas sposób 
wachmistrza Rottermana. 

Już w przeddzień pogrzebu zawieszo
no nad nią aieszt prewencyjny i osadzo- nie kierunek strzału, oraz miejsce w 

cały świat o mnie jutro będzie mówił". Ani 
jednak te pogróżki, ani też fakt, że Rotter
manowa władała dobrze bronią i broń tę 
zwykle miała pod swoją opieką, nie stano
wiły jeszcze przekonywującego dowodu. 
Ważniejszy jest wynik sekcji, a szczegól-

któ-
no w strażnicy magistratu, a obecnie od 
dano ją do dyspozycji sądu. Cały zebrany 
materiał odesłano do prokuratury do Lwo 
wa. która rozstrzygnie, czy sprawę przej
mie sędzia śledczy ze Lwowa, czy kon
tynuować ją będzie sąd grodzki w Żółkwi 
czy też ewentualnie sprawa ulegnie urno 
rżeniu z braku dowodów. 

Tak jak dziś sprawa się przedstawia, 
nic nie przemawia za tezą samobójstwa. 
Natomiast faktem jest, że pożycie malźeń 
skie Rottcrmanów było od początku złe. 
Rottermanowa, z domu Maria Martyniuk 
względnie Netreba, która pochodziła ze 
sfer wieśniaczych, była w pożyciu z mę
żem kłótliwa i despotyczna, a także podej 
rzliwa. Nie potrafiła przywiązać do siebie 
męża, wywoływała o lada drobnostkę a-
wantury, a skutek był ten, że rękoczyny 
z obu stron były na porządku dziennym. 
Podejrzliwość swoją wobec męża posu
wała często do granic absurdu, co dało 
asumpt do ustawicznych awantur. Oczy
wista i śp. Rotterman nie był całkiem bez 

'winy, a żona nierarz dotkliwie odczuwała 
'Skutki wywołanej przez nią awantury. 

W pamiętną noc, kiedy Rotterman stra
cił życie, doszło do szczególnie ostrej scy
sji, w trakcie której Rottermanowa głośno 
groziła: ,,Dziś muszę z nim skończyć — 

rym kula utkwiła, położenie zwłok i odle
głość, z której strzał przypuszczalnie zo
stał oddany. 

Istnieje jednocześnie koncepcja, całkiem 
zresztą prawdopodobna, że broń znajdują
ca się w danej chwili w ręku jednej ze 
stron, mogła podczas wzajemnego szamo
tania się wypalić. Ta koncepcja mogłaby 
obalić zarówno jedną jak i drugą tezę, a 
więc samobójstwa i zabójstwa. — Tajem
nicę tę wyjaśni zapewne śledztwo. 

WARSZAWA, 31. 5. — Jak już dono
siliśmy sejmowa komisja skarbowa roz
patruje obecnie projekt ustawy o finansach 
komunalnych. Projekt ten przewiduje wpro 
wadzenie dodatku do podatku dochodowe
go dla pracowników umysłowych oraz dla 
przemysłu i handlu. 

Dodatek ten ma wynosić 3 — 5 proc. 
dochodu i ma obowiązywać przy zarob
kach powyżej 400 zł. miesięcznie. Obecnie 
okazuje się, że Sejm w projekcie chce wpro 
wadzić pewne ograniczenia. 

Prezydenci i burmistrze miast muszą 
przekonać rady miejskie o potrzebie wpro
wadzenia nowego podatku i wyjednać u-
chwały tych rad, co nie wszędzie da się 
łatwo zrobić i nie wszędzie podatek uchwa 
lony i potrzebny będzie w jednakowej wy
sokości. 

Prezydenci i burmistrze muszą następ 
nie wyjednać zatwierdzenie tych uchwał 
przez władze nadzorcze, co też nic będzie, 
rzeczą łatwą, gdyż bodaj decydujący głos 
w takich sprawach we władzach nadzor
czych mają przedstawiciele władz skarbo 
wych. Płatnicy podatku mogą być spokój 
ni co do tego, że aż nadto dużo ostrożno
ści zostanie zachowanych przy wprowa 
dzeniu nowego podatku. 

Płacić podatek od uposażeń będą tyl
ko ci,' których zarobki miesięczne wyno
szą 

p o n a d 400 z ł . , 

więc — jak na nasze stosunki — zamoż
niejsze grupy. Dodatek do podatku docho 
dowego nawet w pełni dopuszczalnej na 
terenie województw zachodnich 3 proc 
stawce od uposażenia kilkakrotnie mniej 
obciąża uposażenia, niż specjalny poda

tek od wynagrodzeń i uważa się za rzecz 
naturalną, iż te osoby, które płacą poda
tek od wynagrodzeń nie będą równocze
śnie płacić dodatku komunalnego od pod. 
doch. 

W danym razie chodzi o prawo miast 
do opodatkowania ludności i przeto rady 
miejskie w niczym nie są skrępowane, że
by nie tylko odpowiednio regulować staw 
ki, lecz nawet podwyższać minimum do
chodu, wolne od opodatkowania na rzecz 
miast 

Miasta nie zamierzają używać wpły
wów nowego podatku na łatanie istnieją
cych dziur w budżetach zwyczajnych. Te 
dziury łatać one będą właśnie w miarę 
zwiększenia dochodów wskutek poprawy 
konjunktury gospodarczej. Wpływy z no
wego podatku miałyby być użyte wyłącz
nie na odnowienie istniejących urządzeń, 
zakładów i przedsiębiorstw i na inwesty
cje, a gdy powstaną możliwości korzysta 
nia z dogodnego kredytu, czego obecnie 
w ogóle brak miastom, we wpływach z 
nowego podatku będą mieli podkład do 
tego kredytu. 

NAJROZMAITSZYCH „MAREK " Z DZIEDZINY 1 PREZER
WATYW POIAWItO »IĘ W OSTATNYCH PARU LATACH. 

f u r ^^^<yfc^Łl^^^• iu^Myux,! 

NIESTETY NIE BEZ UADU. POZOSTAWIŁY NIEPOKOI. 
TROSKI,WVDADKI PIENIĘŻNE,CZĘSTO NIEULECZALNE 
SZKODY TYCH POŻAŁOWANIA GODNYCH, KTÓRZY W 
SWE) BEZTROSCE PRZYJMOWALI KAŻDĄ POLECANĄ IM 
CUMĘ. ZAOSZCZĘDZILI PARĘ GROSZY ALF ZA IAKĄCFNĘ..1! 

T^Omt AQ-inkmJL 6jtń\ińxxxijJUjnjjL 
Ao LAT NI E PRZERWAŃ EGO, CAŁKOWITEGO ZAUFANIA 

CAŁEGO ŚWIATA ZASŁUGUJE RÓWNIEOZ i NA WASIF ZAUFANI EJ 

+Y„OLLA'Y+ 
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MMIKOW 01 
•a ode nku Piotrków — N echcice. 

PIOTRKÓW, 31. 5. — W dniu 28 bm. w 
godzinach rannych robotnicy zatrudnieni 
przez prywatną firmę „Budowa Dróg Nowo
czesnych" przy budowie nowej drogi pań
stwowej na odcinku Piotrków — Niechcice 
przystąpili od strajku. 

Liczba strajkujących wynosi 300. Robo
tnicy domagają się podwyżki zarobków w 
granicach około 50 proc. 

Przebieg strajku jest spokojny. 

Trąba powietrza zniszczyła majątek ziemski. 
Trzg osoby odwieziono do szpitala. • • 

RADOMSKO, dn. 31 maja. — W cza
sie burz, które w ostatnich dniach prze
szły nad powiatem radomszczańskim, 
uległ wielkiemu zniszczeniu majątek Smo-
tryszów, należący do p. Święcickiego. 

. Nad majątkiem tym przeszła wielka 
trąba powietrzna. 

Zniszczone zostały zabudowania, o-
gród owocowy, piękny park i zasiewy. Po 
tęźna murowana stodoła, długości 86 me
trów i szerokości 17,5 metra, została w 
ciągu kilku minut zrównana z ziemią. 10 
ludzi wraz z właścicielem majątku, cu
dem uniknęli śmierci, znajdowali się bo
wiem w krytycznej chwili w tej stodole 
ukrywszy się przed nawałnicą. 

Część z nich doznała jednak poważ
nych obrażeń cielesnych, przy czym 3 od 
wieziono do szpitala w . Radomsku. 

Ogromne drzewa w parku z których 
niektóre liczą przeszło 100 lat zostały po 
wyrywane z korzeniami. 

Straty spowodowane nawałnicą i gra
dem są wprost olbrzymie. Wysokość ich 

ustala specjalna komisja w skład której 
wchodzą również i przedstawiciele władz 
powiatowych. 

Odpowiedzi Redakctl 
Stałemu Czytelnikowi. Do obliczenia urlopo

wego naleiy zaliczać pensję zasadniczą oraz pro
wizje. 

POTRZEBNY zdolny czeladnik krawiecki, 
natychmiast. Wysoka 19, m. 2. 

2.50 gr. 
miesięcznie 

kosztuje abonament „ E C H A " 
z odnoszeniem do domu 
Prenumeratę zamawiać można 
od k a ż d e g o d n i a miesiąca. 

Ż w i r k i 2 (Karola) — U l , 182 -48 , 
P i o t r k o w s k a 1 1 — t e ł . 1 0 2 - 2 9 . 

Przy odblorzo w administracji Żwirk i 2 (Karola) 
Inb Piotrkowska 11 prenumerata wynołt 2.10 gr. 

Chłodne poranki i w.eczory 
Stan pogody w Łodzi. 

ŁÓDŹ, 31. S. — lJ/i-' o | . 9 rano w śródmieściu 
temperatura wynosiła 19 stopni powyiej zera. 

W ciągu nocy ubiegłej najniższa ciepłota wyno-
-i lu plus 12 stopni. 

Cenienie barometryczne wirosło minimalnie i 
wyniosło 758,5 milimetra. Zapowiedź pogody slo-
necznej. 

Wiatry i kierunków południowych. 

DAJE PEŁNĄ RĘKOJMIĘ PEWNOŚCI i BEZPIECZEŃSTWA! 

uf LotoAti^m. uvUazmz jak rtajaWujuAruzj (rct/iŁaczu! 

ZDARZENIA i WYPADJ.I. 
(—) Hiszpańskie samoloty rządowe zbombardo

wały stojęcy na redzie przed portem Ibiza niemiciki 
okręt wojenny „Dcutschland", przy czym 20 mary
narzy zostało zabitych i 73 rannych. Na wiadomość 
0 tym napadzie kanclerz Hitler powrócił samolotem 
do Berlina i odbył naradę z min. Neurathem, admi
rałem Kederem i feldmarszałkiem Hlnmbcrgiem. 

(—) Min. Koman powrócił z Paryża do War. 
szawy. 

(—) Po nagłym spadku temperatury spadł w Le
ningradzie śnieg. 

(—) Nu cmentuczu Obrońców Lwowa odbyła lie 
tradycyjna uroczystość oddania hołdu palnięci 3-ch 
amerykańskich lotników, którzy polegli w wojnie 
1 bolszewikami w eskadrze im. Tadeusza Kościuszki. 

(—) Żydowskie pisma donoszą o zgonie w szpi-
'ulu warszawskim zegarmistrza llorucha Zylberber-
:a z Brzeście, który został ranny podczas zajść, wy-
likłych z powodu zabójstwa ś.p. Kędziory. 

(—) Dziś odbywa się w Sądzie Apelacyjnym w 
Warszawie rozprawa przeciwko 18.letniemu Tadcu-
• „w i Szaniawskiemu, który w dniu 9 listopada ubie

głego roku zastrzelił na ulicach Lodzi dwie osoby: 
Jaska Berkowicza i Izraela Zendela 1 zranił dwu 
dalszych goniaryrh go żydów; Moszka Wajssailda 
i Mendla ltiihinszlajna. 

Jak wiadomo, Szaniawski zostuł skazany przez 
Sad łódzki na 12 lat więzienia. 

(—) Marszałek Śmigły • Rydz wzięł wczoraj u-
iJział w poświęceniu sztandaru miejskiego giinna-

j /.jiim męskiego im. płk. Lisa . Kul i przy ul. Odro. 
i wgża na Pradze. 
' (—) W Nowogródku odbył >ę drugi z kolei po 

iiiałymstoku zjazd przedstawicieli organizacji w i r j -
kiej OZN, na który przybyło około 1000 osób. 

Przemówienie wygłosił gen. Galica, który wy
powiedział się za ostrożni i umiarkowana parcela
cj i , nierozdrabniunieiu własności włościańskiej, ko
masację 1 melioracji, jako zadaniami, które stoję 
przed OZN. 

(—) Wczoraj w Śródborowie wybuchł pożar w 
budynku Towarzystwa Przyjaciół śródborowa. —• 
W zgliszczach znaleziono zwłoki Antoniego Jaskie, 
wicza, b. pracownika Towarzystwa. Jak ustaliło de* 
chodzenie, Jaśkiewicz podpalił budynek i sam r»u«i» 
si( w ogień. 

(—) Wczoraj rozpoczął się w Wurszawie P r 0 * 
pagandowy „Tydzień ogumiunia wozów". 

(—) Wcsoraj w Warszawie s »kscji „Tygodni* 
Propagandy Radia" odbył., się nu Polu Mo kot*"*' 
•kun puszczanie baloników propagandowych. 

W pewnej chwili ktoś zapalił balonik. PoWll" 
wybuch i pożar, w wyniku którego 14 osób został* 
poparzonych. 

Za frcM ogłoszeń 
redakcja nie odpowiada 

P I E R W S Z A 

Przychodna Wenerologiczna 
ł ą c z e n i e chor. w e n e r y c z n y c h 

i s k ó r n y c h 
ZAWADZKA 1, telef. 122-73 
ciynna od 8 r. d o 9 w i e c z . P o r a d a 3 zł 

Ola pań o d d z i e l n a p o c z e k a l n i a . 

DR. MED. 

We M I L L E R 
p o w r ó c i ł 

SPEC. CHOR. REUMATYCZNYCH 

Sienkiewicza 40, t e l . 146.11 
Przyjmuje od 4 30 do 7 wiecz. 

D r H E N R Y K O W S K I 
S p a e ^ l i a t - t c h o r ó b w e n e r y c z n y c h , 

tik o r n y c h i s e k s u a l n y c h 
Wznowił przyjęcia. 

Ul. TRAUGUTTA 9, 
p r s y j a a j o od S— 1 1 r , . •« od 6 - 1 „ l . c i . 
W B l o d i e l . I i w l - t . od 9 —12.30, po p ,1 

Dr ŁAGUNOWSKI 
specjalista cboróo wenerycznych, seksualnych 

I skórnych. 
(Oaoinet Koentgeao-św atlolec/.n <-zv 

P i o t r k o w s k a 7 0 , tcti. 1 8 ! - 8 3 . 
Od 8—11). 1—2 30 i od o—9 w. w św. 10—1 

Dr. med. Henryk Ziomkowski 
C h o r o b y w e n e r y c z n e m o c z o p l c o w e 

1 s k ó r n e 
6-g;o S i e r p n i a 2. T e l e f o n 118-33 

p r z y j m u j o d 9—12 i 3—9 w i e c * 

w ni e d z i e l e i ś w i ę t a o d 9 — 1 2 . w p o l . 

Doktór L. B E R M A N 
> p o c ) a l i s t a c h o r ó b w e n e r y c z n y c h 

s k ó r n y c h s e k s u a l n y c h 

C e g i P l n i a n a 15. 
telefon 149-07 ' 

od 8—11 r ano i o d 4—8 w i e c z . 
niedz święta od 9—1. w poi 

Poradnia Wenerolog czna 
P i o t r k o w s k a 45 , te l . 147-44 

L e e * c h o r w e n e r y c z n y c h , s k ó r n y c 
i s e k s u a l n y c h 

-Obiaty ' dzieci przy.ir. tcobieta-lekar. 
czynna o i rano oo 9 wiecz. 

P O R A D A 3 Z Ł . 

Dr med. 

H. K L A C Z K O W A 
c o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y tcooiec* 

Piotrkowska 99, 
tel. 213-68. 

i n y m . c o d z . o d 1 0 — l i o d 5 — 8 p o p o i 

Dr med. 

E. W O Ł K O W Y S K I 
S p e c c h o r . w e n e r y c z n y c h , s e k s u a l n y c h 

i m o c z o p ł c i o w y c h . 

Cegielniana 11, te i . 238-02 
<*r ty |mn| *od godz. 8 — l i , od «—» w n l e d i l s l i 

• t w i s t a od gods- • — l -

Dr nea. 

H. R O Z A N E R 
j p e j a l t s t a c h o r ó b w e n e r y c z n y c h , s k ó r 

n y c h i s e k s u a l n y c h . 

N a r u t o w i c z a 9 , fr. II piętro 
Tel. 128-98 przyjmuje od 9—1 i od 5—9 wiecz 

PRZYBŁĄKAŁA się biała suczka, Do ode
brania za zwrotem kosztów. Sienkiewicza 
Nr. 58 i m. 1. 

'fjĘtnmbmćl 
FąhkĘiwmmu! 

Tragiczna zabawa wyrostka. 
KRONIKA, POGOTOWIA RATUNKOWEGO 

ŁÓDŹ, dn. 31 maja — Na ul. Pojezierskiel 
Adam Cieślak lat 24 zam. Szopena 23 został 
uderzony ostrym narzędziem doznając kłutych 
ran głowy. 

Lekarz Pogotowia Miejskiego po udzieleniu 
pierwszej Pomocy odwiózł poszkodowanego do 
domu. 

— Na zabawie został pobity ostrym narzę
dziem Janicki Stanisław, lat 19 zam. przy ul. 
Szumotorskiej -18. Doznał on rany kłutej pier
si, przy czym uszkodzone zostało serca. W sta 

ŻYCIE ZGIERZA 

Wzruszające przyrzeczenie małej Zosi. 
W ZGIERZU* 

|ą kochać będą dzieci jak on Je ukochał i że 
dlatego będzie się dobrze uczyć. Następnie 
przemówiła p. Lebrecht Szymczakowa w 
imieiMi koła Harcerzy z czasów walki o 
•Niepodległość, zwracając uwagę na miłość 
jaką żywili wielcy Polacy do swych matek, 
a w szczególności uczucie Marszałka Piłsud
skiego do swej Wielkiej Matki, której za
wdzięcza swój hart ducha. 

W specjalnie zwróconym do dzieci przemó
wieniu inspektor szkolny Ochędalski, nawiązu
jąc do przemówienia Zochny Zdziechowskiej, 
wezwał dzieci do realizacji przyrzeczenia ich 
koleżanki, że uczyć się będą dobrze, przez co 
mamusiom swym w dniu ich święta sprawią naj 
większą radość, gdyż spełnią ich życzenia, tak 
jak życzenie swej najlepszej matki spełnił w 
życiu Józef Piłsudski. 

Następnie rolę Matki Marszałka w jego ży
ciu podkreśliła w swym pięknym przemówieniu 
p. Sindówna, uczennica Państwowej Szkoły 
Handlowej. 

Po niej przemówił uczeń gimnazjum Im. 
Staszica w Zgierzu — Wojnycz. 

Imieniem Polskich Związków Obrońców Oj
czyzny przemówiła następnie p. Marczyńska z 
Łodzi. 

Uroczystość została zakończona przemarszem 
dzieci szkolnych przed nowoodsłoniętą tablicą 
i wspaniałą defiladą oddziałów PW. organiza-i 
cyj byłych wojskowych i społecznych odebra
ną przez przedstawiciela władz starostę Ma
kowskiego, samorządowych prezydenta Świer
cza, oraz kpt. Bartczaka. 

Należy nadmienić, że tablica wykonana 
przez ą,rt.-malarza Kowalewskiego Zygmunta 
przedstawia płaskorzeźbę w brązie głowy Mat 
ki Marszałka, pod którą widnieje odpowiednia 
dedykacja. 

Tablica wmurowana jest po prawej stronie 
Tablicy Poległych Zgierzan w Walkach o Nie 
podległość, we frontowej ścianie Ratusza. 

Święto W.F. i P.W. na str. 5-ei). 

Dzień wczorajszy w naszym miedclc upły
nął ped znakiem obchodu Święta Matki i 
Święta Sportu powiatu łódzkiego, święto Ma 
tki przeistoczyło się w potężną manifestacje 
ku czci Matki Marszałka lózefa Piłsudskiego, 
której Zgierz poświęcił tablicę pamiątkowa, 
wczoraj odsłoniętą. 

Uorczystość rozpoczęto o ROtłt. 9 od wy
słuchania Mszy św. w kościele parafialnym, 
w której udział wzięły hufce szkolne P. W. 
męskie i żeńskie oraz organizacje społeczne 
ze sztandarami. • 

Uprzednio jednak odbył się na Placu Mar
szałka Piłsudskiego raport tych oddziałów 
przed starostą Makowskim, który dokonał 
ich przeglądu. Stąd przedst. władz i organi-
zacvj udali się do kuścieła na nabożeństwo 
podczas którego podniosłe kazanie wygłosił 
ks. kan. dr. Roszkowski. Po naboźeńst. zakon 
czenym odśpiewaniem Roty nastąpiło wła
ściwe odsłonięcie tablicy. \ 

Imieniem Komitetu Obywatelskiego Odsło
nięcia tablicy, poświęconej pamięci najwięk
szej Matki Polski — Marii Piłsudskiej, która 
dała krajowi Najlepszego Syna — Wskrzesi
ciela Państwa Polskiego. Na zakończenie pre
zydentowa świerczowa poprosiła starostę 
Makowskiego o łaskawe odsłonięcie tablicy 
w imieniu nieobecnego wojewody. Po doko
naniu aktu odsłonięcia przemówił starosta 
Makowski podkreślając kult człowieka dla 
swej matki, którego "klasycznym przykładem 
była miłość Marszałka do swojej Wielkiej 
Matki. Starosta wezwał obecnych do ucz
czenia chwilą ciszy pamięci tych matek, któ
rych synowie w obronie Ojczyzny życie swo
je ofiarowali. Następnie wzniósł okrzyk na 
cześć Najaśniejszej Rzeczyposp. Polskiej, pod 
chwycony przez olbrzymie rzesze uczestni
ków uroczystości. Duże wrażenie wywarło 
przemówienie maleńkiej, bo z pierwszego 

! oddziału szkoły powszechnej nr. 2 Zochny 
| Zdziechowskiej, która wywołała serdeczny 

nastrój, zapewniając Mamusię Ziuka, że tak 

nie bardzo ciężkim poszkodowanego odwiózł le 
karz Pogotowia Czerwonego Krzyża do szpita
la Ubezpioczalni Społecznej. 

_ Matka Helena, lat 37, (Żwirki 18) uległa 
atakowi nerwowemu 1 doznała obłędu. 

Wezwany lekarz Pogotowia Czerwonego 
Krzyża przewiózł nieszczęśliwą do szpitala za
pasowego. 

— Dziś rano Michalska Irena, (zam. Żytnia 
9) zatrudniona w fabryce waty i watoliny przy 
ul. Północnej 29 upadła przy pracy i odniosła 
rany tłuczone głowy. 

Lekarz Pogotowia Czerwonego Krzyża prze 
wiózł poszkodowaną do domu. 

— Wczoraj we wsi Józefów, gminy Chojny, od> 
bywała się. zabawa ludowa, w czasie której miała 
mirjsce bójka. 

W wyniku tejie Kopczyński Franciszek, lat 23, 
zamieszkały przy ul. Tuszyńskiej 120, został pora-f 
niony nożem przez Cossa Stefana, zamieszkałegs 
w Chojnach przy ul. Komorniki 17. 

Kopczyński doznał głębokiej rany kłutej pleców 
przy czym uszkodzone zostały płuca. 

Wezwany lekarz pogotowia Czerwonego Krzyż* 
odwiózł poszkodowanego w stanie rieikim do szpk 
tala Ubtzpieczalni Społecznej. 

Coss został zatrzymany przez policję. 

I 

Dwa fisiu Ślusarza-
RADOMSKO, 31. 5. — W dniu 25 maj* 

1937 r. wyszedł z domu 27-letni Stanisław 
Zakrzewski z zawodu ślusarz i do chwili ot>e 
cnej nie powrócił. Ogólnie przypuszczają, ' 
Zakrzewski popełnił samobójstwo. 

Zakrzewski wyszedł z domu bez poż^ 
gnania się, pozostawił 2 listy, jeden do bf* 
ta, drugi do szwagra. W listach tych Za
krzewski przeprasza rodzinę za przykro* 0 ' 
jakie wyrządził jej przez odebranie sob' 
życia i prosi o zaopiekowanie się rodzica"'; 

Co spowodowało młodego człowieka £ 
tak rozpaczliwego kroku wykaże odchozd e n 

które prowadzi policja. ^ „ 
Dodać należy, że w Radomsku Zakrzew 

ski cieszył się bardzo dobrą opinią. 

Trzecia im kpi! rzązf i 
w p o w . 

ul 5. — Podczas w r ^ o H 
Wieruszowie utonął_ n * ^ 

kąpieli 
" i i , 

w W i * 
WIELUŃ, 31. 

rzece Prośnie w 
17-letni Wiktor Maciejewski, r a t u 
ruszowie. Topielca wydobyto. Wszcik> c j 3 

nek okazał się spóźniony. |est -!"z

 c h k4' 
z rzędu śmiertelna ofiara tegorocznvcn 
pieli rzecznych w powiecie w i e l u n s M * 
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| — S P O R T . 
Nie lubią obcych boisk. 
Piłkarze ŁKS przegrali z Garbarnią w Krakowie 

Sportowcy zdobyli serca publiczności 
w ctniu ś w i ę t a p .w. i w.ff. mm 

wyniki były 

Odbyte ostatnio spotkania piłkarskie o mi
strzostwo Ligi dały dwa remisy — Cracovii 
z Ruchem i A K S z War tą . Poza t y m Garbar 
nia wygrała z Ł K S . 

Oto szczegóły zawodów: 

W K R A K O W I E . 
G A R B A R N I A — Ł K S 4:2 ( 3 : 0 ) . 

Ł K S rozegra} się dopiero w drugiej połowie 
m c z u , będąc dla gospodarzy przeciwnikiem ró 
wnorzędnym, natomiast w pierwszej połowie 
Garbarnia była zespołem zdecydowanie lep
szym i miała całkowitą przewagę. W wyniku 
tej przewagi Garbarnia strzeliła trzy kolejne 
bramki przez Piątkę, Skórę i Woźniaka. 
Po przerwie Ł K S gra b. ambitnie i zdobywa 
dwie bramki przez Wolskiego i Króla. Następ 
nie jednak udaje się zdobyć Garbarni jeszcze 
jedną bramkę przez Skórę i zakończyć mecz 
zwycięstwem 4:2. Sędziował p. Gruszka. W i 
dzów 3 tysiące. 

W H A J D U K A C H . 
R U C H — CRACOHA 1;1 (1:0 . 

Wyn ik jest szczęśliwy dla Cracovii, gdyż 
Ruch przez cały czas przeważał i zasłużył na 
Zwycięstwo. W pierwszej polowie liczne ataki 
Ruchu przynoszą dopiero bramkę w 31 min. 
ze strzału Wil imowskiego. Po przerwie Ruch 
nadal przeważa, jednak Cracovii udaje się wy 
równać w 20 min. przez Górę. Teraz Cracovia 
„muruje" bramkę i nie dopuszcza Ruchu do 

skutecznego strzału. Sędziował p. Kurzwei l . 
Widzów 20 tysięcy. 

W P O Z N A N I U . 
W A R T A — A K S 2:2 (1 :1 ) 

W a r t a górowała technicznie nie umiała je
dnak tej przewagi uwypuklić cyfrowo. Pierw
szą bramkę udaje się zdobyć Warcie przez 
Genderę, lecz w 29 min. Wostal wyrównał. N a 
stępnie po przerwie w 14 minucie drugą bram 
kę dla W a r t y zdobywa z rzutu karnego Szerf 
ke. Gospodarze przeważają, i zanosi się na 
ich zwycięstwo, jednak w 30 minucie ślązacy 
znów wyrównali przez Pyt la . 

Sędziował p. Rett ing. Widzów 5 tysięcy. 

Po wczorajszych zawodach tabelka u-
kształtowała się następująco: 

gier. pkt. bram. 
1 Cracovia 11 16 29:8 
2 Warta 9 18 18:7 
3 A. K. S. 8 18 17:9 
4 Ruch 9 13 19:10 
5 Wisła 8 12 21:5 
6 Warszawianka 10 12 21:21 
7 Garbarnia 10 9 18:20 
8 Ł . K. S. 10 8 20:22 
9 Pogoń , 9 6 7:14 

10 Dąb 18 0 0:56 

I przypominamy 
że n a j l e p s z e 

rowery | | 

| f są już do nabycia na dogodnych 
warunkach tylko w Ł o d z , 

M o n i u s z k i 2 

Zamykaniu mistrzostwa 
• H piłkarzy klasy A. 

W mistrzostwach piłkarskich łódzkiej klasy 
A odbyło się tylko jedno spotkanie między dru 
żynaml pabianickimi P T C . i Sokołem. Zwycię-

Najlepsi ,i dobrych. 
Skład teamu Środkowej Europy. 

N a posiedzeniu komitetu pucharu Europy 
Środkowej w Wiedniu, zestawiona została re
prezentacja Europy Środkowej na mecz z Euro 
pą Zachodnią. Mecz ten, Jak wiadomo, roze
grany zostanie w Amsterdamie 20 czerwca. 

Skład reprezentacji Europy środkowej przed 
stawia się następująco: 

Planicka (Czechosłowacja), Seta—Schmaus 
(Aus t r i a ) . SerantonI — Andre Olo (Włochy) . 
Lazary ( W ę g r y ) , Sas, dr. Sarosi ( W ę g r y ) , 
Piola, Meazza (Włochy) , Jeruzalem (Aust r ia ) . 

Rezerwa: Hejedly, 01iviert (Włochy) , D u -
das ( W ę g r y ) , I lannemann ( A u s t r i a ) . 

żyła drużyna P.T.C. po ostrej i ciekawe] wal 
ce. 

Jedyną bramkę meczu zdobył dla P T C Ko-
stowski. 

• • * 
W Pabianicach w meczu o mistrzostwo kla

sy li drużyna KE pokonała Rudzki KS 2:1 
(2:0) 

Po tych spotkaniach tabelka klasy „ A " 
ł-OZPN wygląda następująco 

Dzie' wczorajszy był dniem uroczystego i 
tradycyjnego święta w. f. i p. w. Wielka im
preza pod każdym względem spełniła swe pro 
paganaowe zadanie i zgromadziła na stadionie 
L K » - U do 10 tys. widzów. 

Zgodnie z programem w godzinach poran
nych odoyła się Msza św. przed irontoiiem ko 
ścioła M. B. Zwycięskiej, której wysłuchała li 
czna brać sportowa oraz oddziały p.-w. Po na
bożeństwie odbyła się w parku Poniatowskiego 
defilada drużyn k'ubow sportowych, oddziałów 
harcerskich oraz hufców p.w. Defilada, w któ 
rej wzięły udział wszystkie kluby i organiza
cje młodzieżowe, wypadła b. okazale. 

Po południu na stadionie ŁKS-u odbyły się 
centralne imprezy tego uroczystego święta. 

Na poczalku odegrano hymn narodowy, po 
czym gen. Langner udekorował Krzyżem Za
sługi olimpijkę — p. M . Kwaśniewska IŁKS) . 
Po tym wszyscy zaw-odnicy, biorący udział w 
pokazach i zawodach przedefilowali, przy 
dźwiękach marsza, przed lożą honorową, w 
której zasiedli przedstawiciele władz wojsko
wych, i samorządowych z gen. Langnerem i 
prezydentem Godlewskim na czele. 

w ramach pokazów organizacyj i oddziałów 
p. w. nadzwyczajną sprawność wykazało Ko-
lolejowe P.W., układając i rozbierając fragment 
toru kolejowego. Efektownie wypadły ćwicze
nia gimnastyczne w wykonaniu młodzieży 
szkół powszechnych. 

Po tym odbyły się pokazy gier, przy czym 
najbardziej oklaskiwano mecz szczypiorniaka, 
prowadzony w szybkim tempie. Poza tym od
były się żeńskie zawody w hazenie, w koszy
kówkę męską, w siatkówkę żeńską, męskie 
konkurencje lekkoatletyczne, zapasy, ćwicze
nia na drążkach i poręczy oraz pokaz zaprawy 
piłki nożnej. 

Na przyległym basenie odbywały się w mię 
dzyczasie zawody pływackie. 

W wyniku odbytych konkurencyj sporto
wych w ramach święta w.f. i p.w., były na
stępujące: 

100 m. 1) Morelewski (Wima) 11,6 sek. 2) 
Grobelny ( IKP) 3) Bystry (Zjedn.). 

1500 m. 1) Galewski (Zjedn.) 4 min. 25,4 sek. 
2) Szubert (Geyer) 3) Wiśniewski (Geyer) . 

4X100 m. 1) ŁKS — 47,7 sek. 2) I K P — 47,8 
sek., 3) Geyer. 

skok w dal l ) Bystry (Zjedn.) 6,21 m. 
skok wzwyż 1) Maciaszczyk (Sokół-Ł.) 1,62 

m. 
hazena: Reprezentacja Łodzi — Szkoły Sre 

dnie 4:0 (3:0). 
koszykówka męska: Reprezentacla Łodzi — 

Szkoły średnie 16:8. 
siatkówka żeńska: Reprezentacja Łodzi — 

Szkoły Średnie 2:0 (15:3, 15:13). 
szczypiorniak: Reprezentacja Łodzi — Szko 

lv średnie 6:3 (2:2). 

W konkurencjach pływackich 
następujące: 

50 mtr. stylem dowolnym: l ) Erlich (ŁKS) 
0,40,6 przed Cegielskim (.ŁKS) i Monosowskim 
(Mak) . 50 mtr. stylem klasycznym: 1) Kowabń 
ski (HKS) 52,4 przed Wajsbergiem (Mak. ) , i 
Sternbergiem (Mak.) Bieg 100 mtr. styl-em do
wolnym ze względu na dużą liczbę startują
cych został podzielony na dwa oddzielne bie
gi. W pierwszym biegu zwyciężył Konikowski 
(.ŁKS) 1,22,3 przed Kosińskim tŁKS) i loskowi 
czem (Mak.) W drugim biegu pierwsze miejsce 
zajął Gołębiowski I I (ŁKS) 1,28 przed Kaufnia 
nem (Mak.) i Kaftanem (ŁKS) 100 mtr. stylem 
klasycznym: 1) Gołębiowski ( (ŁKS) 1,33,8 
przed Kałowskim (Mak.) 200 mtr. stylem klasy 
cznym: i ) Gołębiowski (ŁKS) 3,22,1 przed Ko-
waJińskim (HKS) i Lautszauerem (ŁKS) 3,53,2 
200 mtr. stylem dowolnym: l ) Kosiński (ŁKS) 
3,13,8 przed Konikowskim (ŁKS) i Papalskim 
(ŁKS) 100 mtr. stylem grzbietowym: 1) Hart -
wig (ŁKS) 1,33,9 przed Dębowskim (ŁKS) i 
Pino (HKS) 50 mtr. stylem do w. pań: 1) Zai -
denwurmówna (Mak.) 58,7 sek. przed Elą (Mak) 
Poza tym odbyty się skoki pokazowe w wyko
naniu Przyborowskiego ŁKS 1 Martynki (A. K. 

D̂ŁSSIi > ' » i RÓŻ* 

Łódź Piotrka10,65 i 146 
Fel 101-20 i 266 50 (Spółdzielnia Harcerska) 

I 

14 dniowa wycieczka do Zaleszczyk 
pełne świadczenia zł. 137.— 
)4 dniowa kuracja w M u s z y n i e 

pełne świadczenia, kuracja, opieka lekarska z t , 154 

21 dniowe wyc eczki do P a r y i a 

paszport, wizy, przejazdy, legitymacja jej. 235.— 
14 dniowy pobyt w Augustowie 
mieszkanie, utizymame zł. 67.20 
30 dn. wycieczka do Warny (Bułgaria) 
pełne świadczenia od zł. 370 — 24 dniowa wycieczka do Carmen Syiva (Rumunii) 
pełne świadczenia od zl. 250.— 
2\ dniowa wycieczka do Jugosławii 
pełne śv/iadczenia od zł, 330.— 30 dniowe wycieczki do Berlina (samolotowe) od zł. 220.-

mdywidualne zniżki kolejowe do K a t o w i c 
i Krakowa 

Szpadą, szablą i f loretem.. . 
Mist rzostwa Po lsk i d l a z a w o d n i k ó w k lasy B . 

gier pkt. st. br. 
1. U. T. 16 22 32:18 
2. Ł.T.S.O. 16 20 42:16 
3. S.K.S. 16 19 39:34 
4. P.T.C. 16 18 29:23 
5. W.K.S. 15 16 31:32 
(>. Sokół 16 16 24:23 
7. Wima 16 14 19:24 
8. Widzew 10 14 21:29 
9. Burza 16 11 29:30 

10. ŁKS lb 16 10 20:44 

Sport w kilku słowach. 
— W mistrzostwach Łodzi w grach sporto 

wych padły wyniki następujące: w szczypior-
nlaku I K P pokonało Wimę 8:5 ( 6 :2 ) , a SKS 
— Zjednoczonych 8:7, w hazenie I K P otrzy
mało punkty walkoverem od Zjednoczonych, a 
H K S wygrał z W i m a 8:4. 

W tabeli szczypiorniaka na czole kroczy 
Ł K S przed T U R - e m , w tabeli hazeny I K P 
przed H K S . 

— W Królewcu został rozegrany mecz lek 
koatletyczny Prusy Wschodnie — Polska Pół
nocna. Mecz zakończył się wysokim zwycię
stwem Prus Wschodnich w stosunku 83:50. 
Polacy wystąpil i w składzie osłobionym bez 
Gierutfy, Lukhausa i Fiedoruka. Doskonały 
wynik z zawodników polskich osiągnął Hanke 
w skoku w dal 7.20 mtr . 

Trójmecz lekkoatletyczny Królewiec — 
Bydgoszcz — Gdańsk (w Bydgoszczy) zakoń-

i czyi się zwycięstwem Królewca 102.5 pkt. 
przed Rydgoszczem 02 pkt. i Gdańskiem 67.5 
pkt. W trójmeczu zawodnicy Bydgoszczy u&ta 
nowili ki lka rekordów okręgowych: l ł D mtr . 
płotki Kaszubowski 16.5 sek. skok w dal — 
Kaszubowski 6.69 mtr. skok wzwyż Kalinow
ski 1.85 mtr . oszczep Mikru t 50.01 mtr., tycz 
ka Zakrzewski i Klemczak 3.46 mtr . 

— W Katowicach odbyło się doroczne wal 
ne zebranie Polskiego Związku Atletycznego, 
w którym wzięli również udział delegaci z Ło 
dzi. Prezesem został ponownie wybrany pre
zydent m. Katowic dr. Kocur. 

— W meczu towarzyskim (pi łkarskim) W a r 

szawa zremisowała z przedmieściem Praga 4:4 
w zawodach o mistrzostwo Polonia pokonała 
Znicz 8:3 i Okęcie — Granat 2:0. 

— W międzymiastowym meczu szczypior
niaka Kraków pokonał Śląsk 4:3. 

— W towarzyskim meczu piłki wodnej w 
Andrychowie Craeovia pokonała Hakoah 2 :1 . 

— W finałach mistrzostw tenisowych F ran 
cji Henkel pokonał Austina, a Sperling M a t -
hieu. 

— W międzypaństwowym meczu szczypior 
niaka Niemcy pokonały Węgry 20:5. 

— W meczu tenisowym o puchar Dar isa 
Stany Zjednoczone — Austral ia rozegrano grę 
podwójną, w której Amerykanie Budge — M a 
ko pokonali Australi jczyków Crawford — Mac 
Grath 7:5, 6 :1 , 8:6. 

Po dwóch dniach Stany Zjednoczone prowa
dzą 3:0, mają mecz wygrany i wchodzą do 
spotkania międzystrefowego. 

— W Zacrrzebiu odbył się mecz lekkoatle
tyczny Czechosłowacja — Jugosławia. Zwycię 
żyli Czesi w stosunku 07,5 do 68,5 pkt. 

— Tytuł mistrza Austr i i zdobyła wiedeń
ska Admira , remisując w ostatnim spotkaniu 
z Vienną 3:3. Tytuł wicemistrza zdobyła A u 
stria, mająca tyleż punktów co Admira , lecz 
gorszy stosunek bramek. 

— N a zawodach krajowych w Szczecinie 
niemieccy lekkoatleci uzyskali szereg dobrych 
wyników, a mianowicie: kula — Woelke 16 m. 
młot _ Blask 51.53 m, 1500 m — Eitel 3:59,6 
min. 5000 chód — Schwab 22:19,2 min. 

Dziś przemarsz drużyn ratowniczych. 
P — • „Tydzień" Czerwonego Krzyża 

ŁÓDŹ, dnia 3 1 . 5. — Dziś o godzinie 19-tej 
Czerwony Krzyż rozpoczyna „Tydzień" propa
gandowy przemarszem drużyn ratowniczych, 
^(•óre przejdą od siedziby Czerwonego Krzyża 
«i°trkowską 23G do P I . Wolności — gdzie u-

g tawiono namiot polowy i C masztów z zawie 
p ?onymi chorągwiami czerwonokrzyskimi. Na 
* '• Wolności nastąpi fotografia. Przemarszowi 
towarzyszyć będą dwie orkiestry. 

W przemarszu udział wezmą drużyny umun 
ourowane organizacyj wielkich f i r m . 

W sobotę, dnia 5 czerwca odbędzie się kwe 
« a uliczna od godziny 16 do 20-tej kwestować 

?dą ratownicy i siostry Czerwnne-ro Krzyża, 
i którzy w razie potrzeby udzielać będą pierw

szej pomocy. Nie wątpimy, że społeczeństwo 
przychylnie p izy jmie kwestarzy i chętnie zło
ży ofiarę w ręce tych, którzy nie tylko poświę 
cają swój czas aby szkolić się stale w goto
wości bojowej ale również przez swą współpra 
cę uzyskując dla Instytucji potrzebne fundu
sze: 

Fundusze uzyskane w czasie „Tygodnia" 
przeznaczone zostaną na zokup sprzętu ratow 
niczego niezbędnego dla szkolenia szerokich 
rzesz ratowników oraz celem zaopatrzenia dru 
i y n w sprzęt, gdyż najlepiej wyszkolony ra
townik będzie bezsilny nie mając pod ręką 
sprzętu potrzebnego do udzielenia pomocy. 

Z E Z W I Ą Z K U B. O C H O T N I K Ó W A R M I I 
P O L S K I E J . 

Wszystkich Członków, którzy wysłuchali 
12-to godzinnego cyklu wykładów L O P P Za
rząd wzywa o przybycie w dniu 1 . 6. 1937 ro
ku na godzinę 19-tą do lokalu Związku przy 
ulicy Piramowicza Nr . 10, w celu otrzymania 
świadectw. 

Co nas po pracy rozweseli ? 
Teatr Letni w parku Staszyca — Mał

żeństwo. 
Teatr Polski (Cegielniana 27) — Za
mieszaj. 

Castno: „Ramona". 
Corso: I. Cowboy bohater, I I . Mali bo

haterowie. 
Europa 1) 5 dziewczynek z Kanady, 

Grand-Kino. Tylko raz kochała. 
Ikar — I Straszny dwór, II Bohaterowie 

Sybiru. 
Kino „Jar" : Na scenie Łódź — Wiedeń. 

Na ekranie „Tajemnica Czarnego Po
koju" . 

Metro — Szampański walc 
Miraż. I. Sprawa 444, I I . Kaprys pięknej 

pani. 
Pałace — Pan redaktor Łzalejt. 
Przedwiośnie — Koenigsmark 

Rtalto — Stradivari. 
Rakieta — Jej wysokość tańczy walca 
Stylowy — Pod dwiema flagami. 
Ton — Orłów 

W Y S T A W Y . 
Ir? — Park Sienkiewicza) Wystawa Grafł 

ków francuskich i dwie zbiorowe. 
Wystawa robót ręcznych I rysunkowych w 

lokalu przy ul. Targowe) 63, otwarta od godz. 
9-tfJ — IS-el . 

Wystawa obrazów Polskiej Y M C A w uma-
chu przy ul. Moniuszki nr. 4-a, czynna codzien
nie od godziny 18-tej do 22-ej. 

TEATR L E T N I W P A R K U STASZICA 
Publiczność łódzka, która odnosi się z tak wiel 

kg sympatia do Teatru Letniego w przemiłym par 
ku Staszica dzień w dzień zapełnia tłumnie widów, 
nie oklaskując górno przebojowa komedię Vasza-
rego „Małżeństwo" Poczętek przedstnwień o godz. 
9-ej wierz. Specjalne oszalowania zabezpieczają, pu
bliczność przed skutkami ewentualnej niepogody. 

TEATR L E T N I PRZY UL. P IOTRKOWSKIEJ 94 
(Dawniej BAGATELA) 

Już wkrótce odbędzie się otwarcie drugiego Te
atru Letniego przy ul. Piotrkowskiej 91 (dawn. Ba 
galela) Sezon zainauguruje kapitalna komedia mu 
zyczna A. I E. Colzów pt. „Podwójna buchalterie" 
w tłumaczeniu Hemara. W sztuce tej rolę popisowa 
odtworzy świetny komik warszawski Adolf Dymsza. 
Reżyseruje K. Tatarkiewicz. 

Jutro na obiad: 
Krupnik, pieczeń wołowa z buraczka

mi, krem cytrynowy. 

Rozegrane zostały w Łodzi mistrzostwa 
szermiercze Polski dla klasy B. Do finału we 
florecie zakwalif ikowało się 8 szermierzy. T y 
tuł mistrza zdobył Karwicki (PKS — Katowi
ce), będąc najlepszym zawodnikiem na planszy 
i nie przegrywając żadnej walki . Następne 
miejsca zajęli 2) Nawrocki (AZS — Warsza
wa) , 3) Dajwłowski (AZS — Warszawa) , 4) 
Prażanowski (Elektrownia, Łódź) 5) Jaros (P. 
K. S. — Łódź) 6) Miller (Tramwajarze —Łódź) 
7) Ostankowicz (AZS — Warszawa) i 8) W c i -
ślik (Tramwajarze) W szpadzie na 30 startują 
cych w finale znalazło się 12 zawodników. M i 
strzostwo zdobył Banaś (PKS — Łódź), w y k a 
zując b. dobrą formę i przegrywając tylko jed 
ną walkę (ze Ś-lubowskim). Dalsze miejsca za

ję l i : 2) Bartosik (Focztowe P W . Łódź) 3) Ra

decki (PKS — Katowice) 4) Nawrocki (AZS 
— Warszawa) , 5) Domański (Pocztowe P W , 
Łódź, 6) Prażanowski (Elektr. — Łódź), 7) Nie 
dworak (PKS — Katowice), 8) Zawadzki (A. 
Z. S. — Kraków) . 9) Dajwłowski (AZS — W a r 
szawa), 10) Ślubowski (AZS — Warszawa) , 11) 
Ostankowicz (BZS — W - w a ) , 12) Kaus (Elek
trownia — Łódź). 

Do finału w szabli zakwalif ikowało się 9 za 
wodników. Mistrzostwo zdobył Karwicki (7) 
zwycięstw) przed Banasiem (6 zwycięstw). 
Dalsze miejsca zajęl i : 3) Kandzia (Śląsk), 4) 
Ślubowski (AZS — Warszawa) , 5) Ostankowicz 
(AZS — W - w a ) , 6) Dajwłowski ( A Z S — W - w a ) 
7) Nawrocki (AZS, Kraków) 8) Sołtan (Kra
ków) i 9) Skiba (Warszawianka) . 

Organizacja zawodów doskonała. 

Zycie spor towe Zg ierza . ^ — • 

W I E L K A R E W I A S P O R T U 
UH NA NOWOPO£t#iĘCON?J% STADSOMIIT* 

Po południu odbyło się uroczyste poświęcenie 
Parku Sportowego Miejskiego Komitetu WF i PW 
w Zgierzu oraz imprezy święta sportu. Uroczystość 
uświetnił swym przybyciem gen. Langner, dowódca 
O.K. I V , który w towarzystwie ppłk. Makatrewic/a, 
zastępcy dowódcy 28 p. S.K., starosty Makowskiego, 
prezydenta Świercza, insp. Ochędalskiego, przedsta
wicieli policji z komendantem powiatowym na cze
le, kpt. Bartczaka, komendanta powiatowego PW — 
przybył punktualnie o g- 14 na stadion. Przy dźwię
kach hyrr porinir-if.il.. banderę na maszt. Aktu 
poświęceniu lioUka dokonał ks. prob. dr Roszkow
ski, wygi".', jar piękne przemówienie, w którym 
łyrzył, by młodzie* nasza rozwijała się tutaj, zespa. 
lała i potęgowała swa. sprawność ku pożytkowi 
Ojczyzny. 

Następnie symbolicznego przecięcia wstęgi do
konał gen. Langner. Pierwsze radosna chwil? na boi
sku było dekorowanie po raz drugi srebrnym krzy
żem zasługi olimpijki p. J. Wajsówny. Dekoracji 
dokonał gen. Langner. Liczni zawodnicy, olbrzymie 
rirnt młodzieży szkolnej i tłumy publiczności zgo
towały naszej dyskobolce gorąca owację. 

Potem przemówienie wygłosił starosta Makow
ski, który w mocnych, szczerych słowach życzył nilo. 
dzieży, by na tym boisku w walce o prymat wyra
biała sobie wolę zwycięstwa. Na zakończenie swego 
przemówienia starosta wzniósł okrzyk na cześć Naj
jaśniejszej Rzeczypospolitej. 

Po przemówieniu rozpoczęła się defilada zawo
dników, która wszystkich zachwyciła. Na czele kro
czyła komisja sędziowska pod przewodnictwem kie
rownika zawodów prof. Danarhowskiego. Następnie 
maszerował liczny oddział Zwinzku Strzeleckiego 
zgierskiego koła, oddział OMP, Związek Strzelecki, 
tym razem z całego powiatu, potem ładnie prezen
tujący się w swych kostiumach Sokół z Konstanty-
nov. a, następnie gniazdo miejscowe Sokola, Zgierski 
Klub Sportowy, zawodnicy - harcerze, liczny od
dział Klubu Sportowego „Boruta", następnie Pań
stwowej Szkoły Handlowej Klub Sportowy Gimna
zjum, bardzo licznie reprezentowany, i „Przybyło-
wianka". 

Potem przemaszerowała zwarta masa młodzież 
żeńskich szkół powszechnych zgierskirh (około 700 
uczennicI, żywo oklaskiwanych przez 3-tysięrzny 
tłum publiczności. Następnie przed trybunami prze
szli chłopcy szkół powszechnych w lirzbie około 420. 

Po defiladzie trzy miejscowe drużyny har-
orkiestry dętej szkoły Nr. 4 pod batutą p Gusta 
Szybką i składną pracę zebrani nagrodzili rzę 
sistymi oklaskami. Następnie przy dźwiękach 
orkiestry dętej szkoły Nr. 4 pod batutą Gusta 
rozpoczął swoje ćwiczenia pokazowe Sokół z 
Konstantynowa. Ładne jednolite kostiumy spor
towe dobrze wykonywane bardzo efektowne 
ćwiczenia zjednały druhom i druhnom Sokoła 
sympatię publiczności. Na boisku przy dźwię
kach orkiestry wkroczył pod wodzą prof. A. 
Nier?ńskiego olbrzymi oddział dziewcząt szkół 
pov szechnych. w jednolitych strojach z migają 
^ymi bielą i czerwienią chorągiewkami w re
kach wyglądały wspaniale wywołując miłe wra 
żenię, które zmieniło się w podziw, z chwilą, 

WINSZUJEMY. 
Jutro: — Jakubowi 
Wschód słońca 3.35 
Zachód słońca 19.48 
Długość dnia 16.13 
Przybyło dnia 8.14 
Tydzień 23 

gdy ta olbrzymia masa poczęła wykonywać 
zbiorowe ćwiczenia chorągiewkami. W y k o n a w 
czynie nagrodzone zostały huraganem oklasków 
Następnie popisywali się również dobrze chłop 
cy pod kierownictwem p. Bajerki . 

Na koniec popisów młodzieży szkół pow
szechnych dziewczynki wykonały jeszcze zbio 
rowego „trojaka" po czyni rozpoczęły się za
wody lekkoatletyczne, w których udział wzięło 
około 300 zawodników, tak miejscowych, lak- j ' 
zamiejscowych. Oto poszczególne osiągnięto' 
wyniki . 

Skok w dal 1) Kabat Gimnazjum Zg. 6,18 m. 
2) Foliński Boruta Zg. 5,94 m. 3) Kuimijski 
Gimn. Zg. 5,34 m. 

bieg 1500 m. 1) Tomczak T. Boruta Zg. 27,3 
2) Nowacki T. Boruta Zg. 4,30,2 3) Szymański 
Sokół Zg. 

Skok w z w y ż 1) Walczak Boruta Zg. 155 om. 
2) Kuźmiński Gimnazjum Zg. 155 cm. 3) Ku!a 
Sokół Konstant. 150 cm. 

' R z u t dys<kiem 1) Borowiecki L, Boruta Zg. 
33,50 m. 2) Szczepaniak Sokół Zg. 32,85 m. 
3) Miksch ZKS Zg. 31,10 m. 

Rzut oszczepem 1) Poliński Boruta Zg. 43,20 
m. 2) Miksch ZKS Zg. 40,25 m. 3) Szydłowski 
Makabi Zg. 38,90 m. 

Rzut kulą i ) Borowiecki M. Boruta Zg. 12,10 
m. 2) P r y w e r Z w . Strzel. Retkinia 11,93 m. 3) 
Mtksch ZKS Zgierz 10,55 m. 

Bieg 100 m. 1) Poliński Boruta Zg. 11,6 sek. 
2) Kabat Gimnazjum Zg. 12 sek. 3) Paszkowski 
Gimnazjum Zg. 12,1 sek. 

Bieg 5,000 m. 1) Jasiniak Boruta Zg. 17,41,5 
2) Walczak Boruta Zg. 17,53,6 3) Cylke W . . 

W biegu na 5000 m przybyły na drugim 
miejscu Bamberski z „Boruty" został zdyskwa 
l i f ikowany. 

Sztafetę olimpijską 800x400 m 200x100 m, 
wygrał K. S. „Boruta" w czasie 3.43.5 przed 
KS. Gimnazjum 3.57 i Związkiem Strzeleckim 
z Radogoszcza. 

W konkurencjach pań osiągnięto następu
jące wynik i : 

Bieg na 60 m. — 1) Siechówna Gimnazjum 
Zg . 8,8 sek, 2) Placówna Sokół, Konstantynów 
9,1 sek, 3) Bielicka ZKS Z g . 9.8 sek. 

Skok w dal: — 1) Siechówna Gimn. Zg. 
4.04 m, 2 ) Michałkicwiczówna Gimn. Zg. 3.98 
m, 3) Bielicka ZKS 3.85 m. 

Skok wzwyż: — Wajsówna „Boruta" 1,35 
m, 2) Siechówna Gimn. 1,25 m, 3) Gołębiowska 
Gimn. 1.20 m, 4) Rzepianka 1.20 m. 

Hazena: — Gimnazjum Zg. — Państw, Szk. 
Handlowa 3:0. 
Siatkówka: Gimnazjum Zg. — P.S.H. 2:0. 

Skok o tyczce panów: — Karolczak Gimna 
zjum Zg . 2.80 m, 

Kula : — Sokół Konstantynów 2.80 m., Pa 
szkowski Gimnazjum Zg. 2.70 m. 

Nadmienić należy, że pomimo niebywałej w 
frekwencji publiczności (około 3.000 osób) za
wody odbywały się bardzo składnie. 

Zostały zakończone już a t ^ o d z i n i e 19.15, 
co przy takiej ilości zawodników świadczy o do 
brcj organizacji imprezy. 

Kierownikiem zawodów był prof. A . Bana-
I chowski, sędzią głównym p. F. Gażewski. 

T w ó j o b r o ń c a 

m m m i . o o R o d ó W 5 ™ « o d 6 W W a ć o - ( o o h < 

od 31. VII do 18. VIII 
Wiecte* - Wene^a — Rzym - Neapol — Malta - Konstantynopol 

P i o t r k o w s k a G S i G 

to 
krem 0R0 METAM08PH0SE 

Źą-przeciw piecom, pryszczom i opaleniźnie. 
dajcie wszędzie. 

ZWIĄZEK Młodzieży Chrześcijańskiej —> 
Polskiej YMCA — wynajmuj : pokoje mie
szkalne dla kawalerów (chrześcijan) z u-
trzymaniem lub bez. Mieszkańcy nogą ko
rzystać z natrysków, pływalni, sali gimna
stycznej itd. Zapisy w Sekretariacie. Mo
niuszki 4-a, tel. 250-10. 

http://porinir-if.il
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Wielcy ludzie o kobietach! Rajskie życie. 

yy O N A S " i „ O W A S 
NtłEROZEGItANA WALKA* 

yy 

W Nowym Jorku istnieje Wszechświa
towe Towarzystwo Obrony Kobiet. Nieda
wno Towarzystwo wydało w milionach e-
gzemplarzy broszurę pt. „O nas". Jest to 
zbiór zdań wielkich ludzi o kobietach. Cy
taty dobrano w ten sposób, że powstała 
książka apologetyczna, przyznająca kobie
tom wszelkie możliwe cnoty i zalety. Wy
nika z niej, iż od Buddy i Homera do Emer 
sona znakomici tilozofowic, poeci, a na
wet politycy uważali kobietę nie tylko za 
ideał piękna i wdzięku, lcca również za 
•wcielenie mądrości, wol i , energii i td, i td. 

Znalazł się przecież jakiś anonimowy 
nieprzyjaciel kobiet, który nie dał się prze
konać tą „złotą księgą" kobiety. Zapewne 
było więcej takich niedowiarków, ale ten 
okazał się szczególnie zawziętym: nie po
przestając na krytyce przeszedł do ataku, 
przy czym postanowił pobić przeciwnika, 
a raczej przeciwniczkę tą samą bronią, ja
kiej użyto dla pognębienia wrogów rodu 
kobiecego. 

Jak się do tego zabrał? W bardzo pro
sty sposób. Na broszurę pt. „O nas" od
powiedział książeczką pt. „O was", która 
jest również zbiorem cytat z dzieł najznako 
mitszych autorów. 

Na pierwszym miejscu i tutaj znalazł 
się Homer, który widocznie był bardzo lek 
komyślnym starcem i plótł, co mu ślina na 
język przyniosła: dziś wynosił kobietę pod 
niebiosa, a jutro nie szczędził jej słów po
gardy. Potem idą: Szekspir, Dante, Leib-
nitz i wielu, wielu innych. 

Homer, zaliczony w pierwszej broszu
rze do wielbicieli kobiet, w drugiej — tak 
się wyraża o tzw. lepszej połowie ludzko
ści: ' 

„Radzić się kobiet, to jakby szukać spo 
koju u wiatru". 

Szekspir wydał jeszcze znacznie suro
wszy wyrok: 

„Kobiety ! Na imię wam nicość". 
I tak dalej, i tak dalej w podobnym 

tonie. 
Ba, okazuje się, że nawet same kobie

ty niekiedy oceniały swoją płeć nader u-
jemnie. Tak np. George Sand napisała w 
pewnym liście: „Kobiety są podobne do 
biblijnego Samsona. Często myślę, że cały 
ich rozum i cała siła weszły we włosy, a 
głowa została pusta. Nędzne stworzenia". 

Anonimowy autor (czyżby nie miał od
wagi uchylić przyłbicy?) broszury „O 
was" dokucza z wyratinowaną złośliwo
ścią kobietom, z którymi ma pewnie jakieś 
zastarzałe porachunki: rozesłał swoją kom
pilację wszystkim członkiniom Towarzy
stwa Obrony Kobiet i wysyła na zebrania 
kobiece kolporterów rozdających bezpłat
nie ten „akt oskarżenia". 

Jest to dość kosztowna zabawa. Kto 
ją finansuje? Krążą pogłoski, że znany bo
gacz amerykański Mellon. Ale i on, jak 
widać, pragnie pozostać w cieniu i walczy 
zza płota. Kobiety mogą być dumne: do
bre czy złe, mądre czy głupie, w każdym 

razie są chyba potężne, jeżeli ich wrogo
wie nie ośmielają się wystąpić otwarcie. 

Tysiąc cytat chwali kobiety w książce 
„O nas". 

Tysiąc cytat pogrąża ród niewieści w 
broszurze „O was". 

I tu, i tam mówią sławy, znakomitości, 
luminarze, niekiedy nawet — jak widzieli
śmy — ci sami. 

Komu wierzyć? Kto ma słuszność? A 
jeżeli ten sam sędzia wydał rozbieżne wy
roki w tej samej sprawie, to który uznać 
za prawomocny? 

Trudno, widać nie możemy tutaj — jak 
zresztą również w tylu innych dziedzi
nach — polegać na autorytetach, lecz mu
simy wyrobić sobie własne zdanie. 

Ale wysiłek wydawców obu broszur nie 
poszedł na marne; czytelnicy czegoś się 
przecież dowiedzą z tych dzieł: spostrzegą, 
że cytatami można dowieść wszystkiego, 
co się komu żywnie podoba. 

I będą z jednakowym sceptycyzmem 
czytali i „O nas", i „O was". 

Wojna wielkich duchów o kobietę skoń 
czy się nicrozegraną. 

Czy można się było spodziewać innego 
wyniku? 

Łódź, poruszana ,,motorem wietrznym" cieszy się wśród płci pięknej w Miami na 
Florydzie dużym powodzeniem. 

Jarzyny i nabiał 

Drużyna szwaczek wiedeńskich 
zdobyła puchar w meczach piłkarskich 

APTEKA PRZyRODt r * 

W Wiedniu istnieją kobiece kluby pił
karskie. W okresie maja odbywał się w 
Wiedniu turniej piłkarski o puchar ufundo-

DzieA dziecka w Bukareszcie. 

Przemarsz dzieci z rozmaitych stron Rumunii w strojach narodowych przez ulice Bu
karesztu podczas ,.Dnia dziecka". 

wany swego czasu przez małżonkę b. kan
clerza Austrii Dolfussa. W bieżącym roku 
puchar zdobyła drużyna szwaczek wiedeń
skich. Na głównej pozycji w ataku grała 
przewodnicząca stowarzyszenia szwaczek 
wiedeńskich pani Baumgart. Doskonała 
technika zastosowana podczas gry dała 
drużynie szwaczek całkowitą przewagę nad 
słabszym zespołem urzędniczek miejskich. 

Według zapowiedzi związku piłkarskie 
go drużyny kobiece starają się przeszcze
pić sport piłkarski na teren wyższych uczel 
ni i szkół średnich. Niebawem po zakon 
czeniu roku szkolnego i ukończeniu egza
minów ma być utworzony specjalny zespół 
juniorek. 

730 adwoKatów-PolaKów 
p r a c u j e w A m e r y c e 

Polsko Amerykańska Izba Adwoka
cka wydała po raz pierwszy skoro
widz prawników polskich, praktyku
jących na terenie U. S. A. Skorowidz ten 

wiera 730 nazwisk wraz z adresami i do 
tyczy 23 stanów USA. Oprócz tego Izba 
zabiera się do wydania własnego organu w 
formie kwartalnika, pierwszy numer które
go ma się ukazać przed V-tym Zjazdem 
Izby Adwokackiej, mającym się odbyć w 
dniach 25, 27 i 28 sierpnia w Bostonie, 
Mass. 

Jarzyny są dostawcami soli mineralnych 
i składających się z fosforanów, siarczanów 
węglowodanów, potasu, sodu, ćnlorku, wa
pnia, magnezu i żelaza. Codziennie wy
dziela organizm pewną ilość soli mineral
nych nazewnątrz, a spadek ogólnej ilości 
tych soli poniżej pewnej normy grozi po
ważnymi zaburzeniami naskutek t. zw. „gło 
du mineralnego". Musimy te braki stale u-
zupełniać. . 

Sól kuchenna, którą tak szafuje ludność 
miejska, nie może zastąpić całkowicie nie
zbędnych dla ustroju soli potasu, wapnia i 
magnezu. Doświadczenia nad zwierzętami 
Wykazały, że przy usunięciu z pokarmów 
potasu i wapnia młode zwierzęta przesta
wały rosnąć, a przy całkowitym i dłuższym 
braku składników nawet ginęły. Wapno po 
trzebne jest organizmowi do tworzenia 
regeneracji szkieletu oraz dla utrzymania 
koniecznej dla życia krzepkości krwi . 

Magnez należy, jak i potas do ważnych 
składników komórkowych. Nic tedy dziw
nego, że nowoczesna farmakopea rzuciła 
na rynek całe masy preparatów wapnio
wych i magnezowych i to dość kosztow
nych. Rzecz prosta, że taniej wypadnie 
wprowadzenie do organizmu soli mineral
nych w postaci jarzyn świeżych, owoców 
i nabiału, niż w aptecznych specyfikach. 

Zimą, kiedy nie ma świeżych jarzyn, 
stan zdrowia ludności miejskiej pogarsza 
się znacznie: występują na jaw schorzenia 
przewodu pokarmowego, wątroby, nerek, 
artretyzmu itd. To też z wiosną musimy się 
starać odrobić te zaległości i uzupełnić bra 
k i zimowe, tym bardziej, że wiosną mamy 
jarzyny młode obfitujące w sole mineralne 
i witaminy. 

Tylko rośliny są w stanie wytwarzać 

witaminę C tak ważną w trawieniu i asy
milacji pokarmów; znaną jest rzeczą, że 
brak tej witaminy przez dłuższy czas wy 

wołuje niebezpieczne schorzenie zwane 
szkorbutem, czyli gnilcem; cierpienie to 
było bardzo rozpowszechnione podczas 
wojny światowej naskutek jednostronnego 
odżywiania się i nadużywania konserw 
mięsnych. Prócz pokarmów roślinnych w 
postaci najróżnorodniejszych jarzyn, powin 
niśmy o tej porze roku spożywać dużo na
biału, gdyż bydło ma już świeżą zieloną 
paszę, co nader korzystnie odbija się na 
jakości nabiału. 

PODSŁUCHANE 
PORZĄDEK. 

Z menażerii w pewnym miasteczku u-
ciekł lew, szerząc panikę wśród mieszkań 
ców. Przerażony burmistrz dzwoni do na 
czclnika policji. 

— Panie naczelniku, czy już przedsię 
wziął pan odpowiednie kroki? 

— Tak, oczywiście. Odebrałem wła
ścicielowi koncesję. 

ZBYTECZNY POŚPIECH. 
Dobczyński przychodzi oburzony do 

kawiarni i już zdaleka kiwa na Bobczyń-
skiego: i 

— Jeżeli pan pójdzie szybko do domu, 
to zastanie pan jeszcze swoją żonę z Gryz-
mulskim. 

Bobczyński odpowiada spokojnie: 
— Po co szybko? O jlc znam Gryzmuł-

skiego, to wiem, że zastanę go jeszcze j u 
tro z rana. 

ADAM CZEKALSKI 

I P l i l l 
SZCZĘŚCIEM 

! 
" W 

' Podbiegła szybko do niego i wzięła mu z rąk depe
szę. Twarz jej spopielała. Nie znała przecie nawet ojca 
Markowego i nigdy nawet nie myślała o nim, o jego do
mu w ogóle, ate serce jej kochające odczuło aż nazbyt 
boleśnie żal i ból, jakie wypełniały serce kochanka. Ko
chała Marka wszystkimi fibrami swej duszy, była mu 
wszystkim: przyjacielem, żoną, kochanką; zazdrośnie 
strzegła, by nic bolesnego nie drasnęło go, więc na 
wiadomość, o ciosie, jaki dotknął jego — i ona doznała 
bolesnego skurczu serca. 

— Mareczku — szepnęła — chodź, chodź stąd.... 
Ujęła go pod ramię jak małe, bezradne dziecko i po

prowadziła do salonu. 
Śmierć ojca wstrząsnęła Markiem daleko mocniej, 

niżby był przypuszczał. Łzy go dusiły, gdy myślał o 
tym, że już nigdy więcej nie zobaczy ojca, że nigdy wię
cej nie zamieni z nim jednego słowa. Teraz dopiero zro
zumiał, jak bardzo go kochał, jak bardzo był przywią
zany do swej rodziny. 

— Muszę tam jechać — rzekł w końcu, gdy otrzą
snął się nieco. — Tam czeka na mnie matka, czekają 
siostry; muszę jechać — powtórzył. 

— Jedź, Mareczku, jedź, ale wracaj prędko. 

— Wrócę, kochanie, wrócę niezadługo: wiesz do
brze, jak bardzo cię kocham, a tam nie wysiedziałbym 
teraz długo. 

Zaczął pakować się pośpiesznie, wrzucając rozmaitą 
garderobę do otwartych kufrów jak padło. Ale Naoni 
odsunęła go łagodnie i sama jęła układać wszystko 
w walizach. Marek stał na miejscu i oczu oderwać nie 
mógł od jej rąk, które dziwnie zręcznie wykonywały pa

kowanie. Następnie zbliżył się do niej z tyłu i chwycił 
ją za ramiona. 

— Naomi! — szepnął zduszonym głosem. — Naomi, 
jak ja cię bardzo kocham, jak bardzo kocham!.. Zdaje 
mi się, że nie ma we mnie nic mojego własnego, ale 
wszystko jest tobą. 

Przechyliła w tył głowę, drżąc ze wzruszenia lekko. 
A on dotknął łagodnie ustami swymi jej ust i pił tak 
długo rozkosz tego pocałunku, aż dopiero, gdy tchu już 
złapać nie mogli, rozłączyli sję i głębokie westchnień.e 
podniosło im piersi. 

—Zadzwoń, Mareczku, na stację i dowiedz się o 
której masz pociąg. 

Marek wyszedł do drugiego pokoju, a Naomi tym
czasem otworzyła pośpiesznie skrytkę stojącego w rogu 
pokoju małego biurka, wyjęła stamtąd jakąś książkę 
w zielonej oprawie płóciennej i wsunęła ją w kieszeń 
czarnej marynarki, którą Marek miał włożyć po przyjeź
dzie do domu. Była to ostatnia rzecz, jaką zapakowała. 
Następnie zamknęła walizy i wolnym krokiem wyszła 
z pokoju. W progu spotkał ją Marek. 

— Mam pociąg dopiero za dwie godziny. Obawiam 
się, że mogę się spóźnić i nie zobaczę już ojca na tym 
świecie. 

— Chyba poczekają na twoje przybycie? 
— Nie wiem. Może nie spodziewają się, że przyjadę? 
— Nie myśl o tym. Twoje myśli nie mogą zmienić 

tego, co być ma, czy nie tak? Lepiej chodź, usiądziemy 
i porozmawiamy jeszcze w ciągu tych dwóch godzin, 
które spędzimy razem. 

Pociągnęła go ku głębokiej kanapie, na której sie-

f 
dzieli uprzednio, tam go posadziła, sama usiadła przy; 
nim i zagadnęła: 

— Powiedz mi, Mareczku, cobyś ty zrobił, gdybym 
ja tak umarła? 

— Ależ Naomi! Skąd takie myśli przychodzą ci dq 
głowy i dlaczego? 

— Czyż myśli te są dla ciebie tak bardzo oryginal
ne? Przecież to może się zdarzyć, nikt z nas nie jest 
wieczny i wiecznie żyć nie może, a ja — przyznam 
szczerze, chwilami tęsknię za spokojem mogilnym- T a 
jemnica śmierci czasem pociąga mnie ogromnie. Chciał
bym ją zbadać, a ponieważ to nie jest możliwe inaczej, 
jeśli się nie umrze samemu, więc... 

— Więc ty... ty chciałabyś mnie opuścić w takiej 
chwili? Naomi!.. y 

— Spotkamy się w innym, lepszym świecie. Tam już 
nic nas rozłączyć nie może. Kochamy się przecie dla sa
mej miłości, dla samej rozkoszy kochania, żaden mate
rializm nie dzieli nas... A pamiętasz, co powiedział o m i 
łości Gwido da Varona? Że ta tylko miłość jest prawdzi
wa, która przychodzi do nas nagle i od razu zdobywa 
nas dla siebie, nie licząc się z niczym. Wszystko inne 
jest literaturą. 

— Czy nie zechcesz mi i teraz powiedzieć choć co
kolwiek o sobie? 

— Już niedaleki ten czas, kiedy się dowiesz wszyst
kiego, Mareczku. Teraz — po co ci to? Wiesz, jak bar
dzo cię kocham, wierzysz w naszą miłość, ufasz mi p i " z e " 
cie.... A choć moja przeszłość wydaje ci się trochę za
gadkową, wierz mi, kochanie, że nie ma w niej nic ta
kiego, co czymkolwiek mogłoby mnie znieważać... 
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